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P R Z E G L Ą D .
Monarehya A ustryacka.  —  Anglia. —  F rancya ,  —  Szw ajcarya.  

—  W łochy. —  Niemce. —  Prusy. —  Księztwa naddunnjskic. -— 
T u rc y a .  —  W schodn ie  Indye i Chiny. —  W iadom ości handlowe. —  
P rzegląd  kasy oszczędności.

M o n a r e h y a  A u s t r y a c k a .
S p r a w y  k r a j o w e .

(Selccya prawodawcza przy m inisterstw ie sprawiedliwości.)
1 V i e » S e i i ,  26. s tycznia. Na w niosek m in is te rs tw a sprawiedliwo- 

śc i p rzyzw olił  Jego  c. k. Mość na u tw orzenie  s e k c y i  p r a w o d a ­
w c z e j  p rzy  tem że m inisterstwie Szefem tej sekcyi mianowano pana 
P r a t o b e v e r a ,  a referen tam i radźców  foralnych F r a n c i s z k a  
barona S o m m  a r u g a  i J . ó z e f a  W i i r t h  w randze i z pensyą c. 
k. radzcow  wyższego sądu krajow ego (O berlandesgerich tri i the) .

(S m u tn y  w y p a d e k . )
Z t K i k c l s d o r f u ,  2 2 . s tycznia donoszą gazecie p re sz b u rg -  

s k ie j , co n a s tę p u je . I rzeszłę j  niedzieli zd a rzy ł  się u nas bardzo  
smutny wypadek. T ego  dnia miało sto kilku żołnierzy z c. k. a r ty -  
le ry i w yruszyć z tąd  do P a re n d o r f  lecz na tam tejszym  stepie taka  ich 
napadła zaw ierzucha  i ta k  srogie zimno, iż zboczyli z drogi a nic- 
zna lazłszy  nigdzie schronienia przed nadzwyczajnie silnym mrozem , 
w iększa ich część pom arz ła .  Kilku dosta ło  się szczęśliwie do bliskich 
wsi Gols i We i d e n ,  a na ich doniesienie u taintejszago sądu w ysłano 
chłopów dla odszukania resz ty .  W ięcej ja k  25 już znaleziono w szy ­
stkich bez życia, między nimi odrętw ia łego  kapitana w klęczącej po­
stawie. Ocaleni mówią że ich hyło  108, dotychczas jednak  znalezio­
no tylko 30  i to  praw ie w szystkich  bez ra tunku . ( Id - )

(O bw ieszczenie u rzędow e.)
B * e s z t  .  2 2 . s ty c z n ia . C . k . w o jsk o w a  k o m en d a  d y s try k to w a  

w y d a ła  n a s tę p u ją c e  o b w ie sz c z e n ie :
„Przeprow adzen ie  po trzebnych  środków  podczas stanu oblęże­

nia dla u trzym ania  publicznej spokojności i bezp ieczeństw a w stolicy 
koronnego kraju  W ęg ie r  w kłada na wojskową komendę obowiązek 
ro z p o rz ą d z ić ,  by wszyscy w B uda-P esze ie  przebywający  cudzoziem ­
cy, k tó rzy  się z p rzyczyny  swego pobytu  legalnie w yw ieść  nie mo­
g ą ,  równie ja k  i znajdujący się w tem samem położeniu  krajow cy, 
natychm iast te  miasta opuścili.

Dla tego wzywa się panów gospodarzy  i adm in is tra to rów  do-
mow aby rzeczonym  osobom kazali natychm iast wyjechać lub w y­
wieść się k a r tą  poby tu ;  te  osoby z a ś ,  k tóreby  tego  rozkazu  nie
us uc ały, należy w przeciągu  t rze ch  dni do kap itana tu  imiennie 
donieść.

C i ,  k tó rzy  tym  rozporządzeniem  nie uczynią z a d o ść ,  sami so-
^ie p r z y p i s z ą , jeże li  się przeciw  nich zupełnej surow ości  prawa

P e s z t ,  19. s tyczn ia  1850 .

(Obwieszczenie.)
H e r m a n s z t a d t ,  1 2 . stycznia. R ozporządzeniem  wysokiego 

cywi nego i wojs owego guberniom dla W ielkiego K sięstw a Śiedmio- 
gr« , /, (m a  . s tycznia 1). r. zakazano  i w tym k ra ju  sprow adzać
zabroniony w Wiedniu dziennik „die P re s s e .“

Rozkazuje się p rze to  wszystkim władzom tego wojskowego dy­
s t r y k t u , aby tę  g az e tę ,  jeżeliby gdziekolw iek w dystrykc ie  się zna­
lazła ,  skonfiskowały, i posiad. ezów je j  do dalszego z nimi postąpie­
nia imiennie tutaj doniosły.

H e rm a n s z ta d t , 9. s tycznia 1850.
A c. k. wojskowej komendy dystryk tow ej .

(Data statystyczne.)
. * a r a i  17. stycznia. T u te jsza  gazeta  u rzędow a um ieszcza za 

miesiąc g rudzień  1849 następujące s ta ty s tyczne  d a t a :
Pe ui0!J° zbrodni 130 a 356  ciężkich p rzes tęps tw  po l i tycznych ; 

p rzy trzym anych  osob znajduje się 5? ‘l .
_vo p ro w in c j i  wydano 2 8 9  p as z p o r tó w ,  do innych kra jów  ko ­

ronnych 87, za g ran icę  3.
Do portow krajow ych  zawinęło 1636  s ta tków  m orsk ich  ; ka ra ­

waną przyby ło  do Spala ło  507  osób z 1135 końm i,  do Raguzy 158 
osób z 319  końmi ,  do Risano 6 2 7  osób z 522  końmi.

W a r to ś ć  sprow adzonych do Spnlato tow arów  wynosi w przy-  
Łliżeniu 85 2 6  złr, ,  w Kaguzie 10 ,435  z ł r .  15 k r .

W yw óz tow arów  z Spala to  dochodzi do 4 9 ,851  z ł r . ,  z Raguzy 
828  złr.  35  kr .  z Risano 313  z ł r .  30  kr .  Soli sp rzedano  w Spalato

1*16 cet. , w- Raguzie 184  cet.  85 funt., w Risano 129  cc tr .  25 funt.;
do Montenegro odeszło 29 cet.  25  funtów.

Obrót przeto handlowy zaczyna się bardziej ożyw iać. ( O .C .)

(Burza morska.)
3 a r a ,  17. s tycznia. Gdy handlowy b ry g  płynął z T ry e s tu  

do A lexandryi,  ze rw a ła  się w nocy 18. s tycznia o kilka mil od p o r­
tu F a l l ie r ,  s t raszna  burza .  P iorun uderzy ł  w pokład  i zapalił cały 
ładunek. N adarem ne były usiłowania okrętow ych  ludzi ugasić ogień, 
chociaż całą noc z największem natężeniem pracowali.  Nad rankiem  
pozostawili o k rę t  lo sow i,  dla ocalenia się w łodziach. Udało im sie 
dostać koło Ponteb iauche do latarni morskiej w Z a r a ,  gdzie im po­
trzebną  pomoc dano.

(Jenerał Mayerhoffer. — Mylne pogłoski o spisku w Zemlinie.)
B e l g r a d .  P row izo ryczny  szef  k ra ju  serbskiej W ojew odyny 

jenera ł  Mayerhoffer ja d ąc  na miejsce swego przeznaczen ia  do T e m e s-  
w aru ,  odwiedził zesz łego  tygodnia  także  B e lg rad ,  gdzie pod n ieby- 
tność panującego księcia z ło ży ł  dostojnej jego małżonce swoje u sza­
nowanie. -—  Je n e ra ł  Kniczanin k o rzys ta jąc  z tej sposobnośc i ,  z a ­
p rosił  se rbsk iego  szefa kraju  w raz z jego  a d ju ta n te m , r e p rez en ta n ta  
tutejszego c. k. konzu la tu  i ministeryalncgo kom isarza  Gries na 0-  
b ia d , na k tórym  ta k że  dygnita rze  księstw a się znajdowali. J e n e r a ł  
Mayerhoffer odjechał 14. b. 111. do T e m e sw a ru ,  gdzie zam yśla na j-  
samprzód zająć się o rganizacyą władz publicznyeh. — W iad o m o ść ,  
że w Zemlinie odk ry to  sp is ek ,  k tó ry  zam ierzał rozbro ić  tam te jszą  
za łogę ,  i że w sk u te k  tego spowodowany by ł jenera ł  Dossen użyć 
wojskowych środków  o s tro żn o śc i ,  a mianowicie w wilię Bożego N a­
rodzenia kaza ł  w ytoczyć arm aty , —  je s t  w idocznie zm yś lona ,  gdyż 
tu w Belgradzie i w pohliskiem sąsiedztwie Zemlina bynajmniej o tem  
niesłychać. A chociaż może jakow e środki os trożności przedsięwzięto , 
to przynajmniej rzeczony spisek je s t  czystą  b a jk ą ,  jak ie  się te ra z  
dość często wydarzają. (B elgradzkie  S erbs .  Now.)

Anglia.
(Wychodźcy angielscy.)

L o n d y n ,  19. stycznia. W  przystan i  Londyńskie j i St.  C a- 
tharine znajduje sic w te j  chwili 14 okrętów  przeznaczonych do p rze­
wiezienia wychodźców udających się do A us tra li i ,  N o w e j-Z e la n d y i  i 
P o r t  Natal. Z samej Anglii zabiorą się na nich około 1200  p od róż­
nych. —  Osoby um ieszczone w kajutach  okrę tow ych  podejmowane 
będą co do potrzeb życia i wygód od okrętow ego za rządu , inne zaś 
muszą się same dla siebie s ta rać  o swoją wygodę. W szystk ie  t e  
o k rę ta  mają dwa po k ła d y ;  ściany dzielące je wysokie są 6 do 7  
s t óp ,  opatrzone lieznemi o tw ory  z szklannemi szybami dla u trzy m a­
nia świeżego zawsze pow ietrza .  P asa że ry  umieszczeni na pokładzie 
podzieleni są zwykle na sekeye z 8 do 1 2  o só b ,  a jedna z pomię­
dzy tychże  wybrana zos ta je  dla czuwania nad te m ,  ja k ą  żyw ność 
podróżni o trzym ują i w  jakim  wymiarze. —  W  Liverpoolu w ynosiła  
roku  zesz łego  ogólna liczba wychodźców 1 53 ,900  osob ,  z tych uda­
ło się 147 ,745  do z jednocznych  S tanów  am ery k ań sk ich ,  46 3 0  do 
Kanady, 141 do Indyów zachodnich, 81 do zachodniej Afryki. 46  na 
przy lądek  dobrej nadz ie i ,  13 do Hong Kong, a 673  do Australii.  
Odeszli oni na 565  okrę tach ,  z k tó rych  11 zos tało  w podróży m o r­
skiej uszkodzonych  a 1 o k rę t  zgo rza ł  w raz  z kilkom a podróżnymi.

(D . Ref.)

Francya.
(Posiedzenie izby prawodawczej z d. 21. stycznia.)

P a r y ż ,  21. stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu narodowego 
zgrom adzenia  pod przewodnictwem  Bencist d’ Azy by ł w  dziennym 
porządku  wniosek względem przesiedlenia insurgentów  czerw co­
w y ch  do Algieru. Na żądanie pana Lagrange ,  k tó ry  najpierwszy z a ­
brał g lo s ,  przystąpiono do w yw oływ ania cz łonków  po imieniu. L a ­
grange mówi że nie więcej nie ż ą d a ,  ja k  ty lko t ro c h ę  życz l iw ośc i ,  
nie ludzkośc i ,  lecz sprawiedliwości.  Mówca c h c e ,  aby rzeczonych  
pow stańców stawiono p rzed  osobnym w ydziałem, k tó ry b y  ich sprawę 
rozpoznaw ał.  J e s t  bowiem przekonany , ze t r z y  czw arte  części p rze ­
znaczonych na deporlacye  za niewinnych uznane będą. Bo panu L a ­
grange  w szedł pan B a r ro t  m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  na trybunę .  
Adaniem jego zasługuje rząd  raczej na z a rz u t  zbytniego p ob łażan ia ,  
a nio na t e n ,  k tó ry  mu pan Lagrange uczynił.  Rząd zas tosow ał 
wszędzie prawo łaski, gdzie się to  bez n iebezpieczeństw a uczynić 
dało. I dotychczas nie miał powodu uska rżać  się na postępowanie 
u łaskaw ionych  insu rgen tów  cz e rw c o w y c h , w yjąw szy n iek tóre  małe 
wyjątki. Z aproponow any d e k re t  na 46S przeznaczonych  do depor-  
tacyi in surgentów  nie je s t  ta k  surow ym , jak pan L ag range  utrzymuje; 
p rze z  ten d ek re t  zgadzający sic z prawem i z uczuciem ludzkości 
o trzym ają  ci lodzie p rzy tu łek  w A lg ie rze ,  k tó ry  przecież także je s t  
kra jem  francusk im . —  Bo p rzym ów ieniu  się jeszcze pana B u r e  na 
ko rzy ść  ustaw y, zażądano zam knięcia  powszechnej dyskusyi. e » a 
s t ro n a  domaga się publicznego wotowania, lecz pre ydent niezw r 
na to  i oświadcza, aby zgrom adzenie przystąpiło  do dys usyi na 
pojedyńczemi artykułam i.  Kilku członków biegnie do tiy >any. j  u e
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F a v r e  wezwany do porządku , mówi: Mniejszość omyliła się l icz tąc 
n a  umiarkowanie w iększośc i.“ Pow sta je  wielki rozruch ,  poczem z g r o ­
madzenie p rzechodzi do dyskusyi nad pojedyńczemi a r ty k u łam i,  gdy 
p rezyden t oczyśc ił  sie z uczynionego mu z a rz u tu ,  że publicznemu 
wotowaniu p rzeszkodz ił .  Z aczę ła  sie dyskusva nad 1 a r ty k u łe m ,  
mocą k tórego  wszyscy w Belle isle a resztow ani insurgienci do Algie- 
ry i deportowani by ć mają. Po krótkiej dyskusyi odrzucono 382  g ło ­
sami przeciw  205  p o p ra w k ę ,  by insurgentów  czerw cow ych  po są­
dowej indagacyi albo przynależnym ich sędziom oddać, albo na wol­
ność wypuścić. Posiedzenie zamknięto o kw adrans na siódmą.

(Posiedzenie izby prawodawczej z d. 22. stycznia.)
P a r y ż ,  22 ,  s tycznia. Dziś odbyło się znowu posiedzenie, 

k tó re  mało zaszczy tu  p rzynosi  zgrom adzeniu  narodow em u. T o czy ła  
się dalsza dyskusya względem insurgen tów  czerw cow ych, a pie rw sza 
część deba t  zapełniona była namiętnemi i osobistemi przymówkami 
m iędzy panami Leonem  F a u c h e r  a J .  Favre. Obadwa mówcy odzna­
czyli się ta lentem i energ ią ,  lecz do czego to  wszystko  p row adz i?  
L. F au ch e r  zaw o ła ł  zw raca jąc  swą mowę do pana J.  F a v rc :  „Z a  
późno ju ż  aby nas taw ać  na d e k r e t ,  k tó ryśc ie  wotowali dnia 27go 
c z e rw c a !  —  Z a późno, odpar ł  F a v r e ,  nas tawać te ra z  na rząd  p ro ­
w izoryczny . N ależało wam to uczynić 4. maja, kiedy dla niego wo- 
tow ano u rzędow e podziękowanie. W7 ten  sposób prowadzono dysku- 
syę, p rzezco  na nieszczęście wszelkie pojednanie s ta ło  się u trudzone ,  
a  naw et niepodobne. Drugi spó r  osobisty  w szczą ł  się między pa­
nem Teste lin  a p. K endrel ,  Dcp. Testeiin  o sk a rż y ł  z try b u n y  pana 
K e n d r e l , iż w rozm ow ie prywatne j z p rezydentem  republiki groził 
mu gniewem w iększośc i  izby, jeżeli te raźnie jszych deputowanych ta k ­
że  zechce u łaskaw ić .  W  końcu odroczono dalszą debatę do ju t r z e j ­
szego posiedzenia.

(Wiadomości bieżące.)

P a r y ż ,  23 .  stycznia. Z  porządku dziennego dyskutowano dziś 
w  zgrom adzeniu  narodow em  nad ustawą względem insurgentów  czer­
wcow ych. 1 dziś nieobeszło  się bez bu rzy  i go rszących  scen 1 P ar-  
ty a  g ó ry  przesadnem i żądaniami swojemi ods tręcza  od siebie także 
cz łonków  w ięk szo śc i ,  k tó rzyby  w n iek tó rych  kw estyach  radz i  opu­
ścili p raw ą s t .o n ę .  G w ałtow ność g ó r y  na dzisiejszem posiedzeniu 
p rzyczyn iła  się p rze to  niemało do skonsolidowania większości,  k tó ra  
te ż  przy ję ła  p ie rw sze t rz y  ar tyku ły  p ro jek tu  ustaw y względem tran -  
spo r tacy i  do A lgeryi insurgentów  czerw cow ych znajdujących się j e ­
szcze na pontonach.

Mówią tu  zaw sze je sz c z e  o s ta n o w isk u ,  jak ieb y  zajęły pewne 
o so b y  na  w y p ad ek  n ie p rz e w id z ia n y c h  z d a rz e ń .

Pomimo usiłowań r z ą d u ,  aby sie zapro jek tow ana  ustaw a nau­
k o w a  u t r z y m a ła , objawiają się po dziennikach symptomata, z  k tó ­
ry c h  wnosić można, że mimo znacznej w iększośc i ,  k tó ra  drugą dy- 
sk usyę  ustaw y naukowej w o tow ala ,  ta  us taw a jednak  może zrobić 
te  w iększość. Część bowiem s tronników  wszechnicy zaczyna się 
obawiać, aby duchowieństwo niewzięło g ó r y ,  a duchowieństwo także  
n ie jes t zupełnie zaspokojone częścią, k tó ra  mu się dosta ła  w udziele. 
W p raw d z ie  u trzym yw ać n ie m o żn a ,  że  ustaw a będzie od rzuconą ,  ale 
te ż  z drugiej s t rony  n ik t z pewnością tw ierdz ić  niemoże, że więk­
szość  ta k  będzie znaczna  ja k  p rzy  ostatniem głosowaniu. (B .  Z .)

(Kurs giełdy paryskiej z 25. stycznia.)

Renty  5 %  —  9 4 .5 0 . ;  3 %  —  57 .65 ,

Szwąjcarya.
(Żądanie posła francuskiego do rządu Berneńskiego.)

S t e r n a ,  18. stycznia. Oburzające okoliczności,  jak ie  zaszły 
p rzy  wypędzeniu  s ió s tr  zakonu panien m iłosiernych z P o r e n t r u y ,  spo­
w odow ały  francuzkiego posła do wniesienia w tej m ierze zażalenia 
do rządu berneńsk iego . Żądaniem pornienionego posła  j e s t :  1 )  aby 
do trzym ano k on trak tu  zaw artego  i  zakonem w Besanęon względem 
fundacyi filialnego zak ładu  podobnego w P o re n t ru y ,  na moey k tó re -  
go to  k o n trak tu  obowiązany j e s t  rząd  berneńsk i do wypowiedzenia 
dalszego waloru je g o  t rze m a  miesięcami naprzód, i do wynadgrodze-  
nia s ios trom  powyższego zakonu  kosz tów  podróży do B e san c o n ; i 
2 )  ażeby  zganiono prefek tow i z P o re n tru y  sposób jego postępow a­
nia, k tó ry  znaglał zakonnice do niezwłocznego wyjazdu, bez żadnego 
na to. względu, że się paszportam i franeuzkiem i legitymowały. Rząd 
b erneńsk i  chcąc się zręczn ie  od tej sp raw y  u ch y l ić ,  odes ła ł żądanie 
pos ła  do rady związkowej, zw łaszcza  , że w edług  brzmienia ar t .  10. 
kon s ty tu cy i  mają być za ła tw iane od rad y  związkowej wszelkie u rz ę ­
dowe negocyacye, jak ie  pomiędzy szczególnemi kantonami a zagran i-  
cznem i m ocars tw am i lub ich rep rezen tan tam i zachodzą. (O. C .)

Włochy.
(D ekret królewski. — Posiedzenie senatu i izby deputowanych.)

T u r y n ,  19 .  s tyczn ia .  K ró lew sk im  dek re tem  uregulowano wy­
b o ry  nowych deputowanych dla tych  kolegiów w yborczych ,  k tó rych  
w ybory  dla n ieprzes trzeganych  form alności lub innych przyczyn  unie­
ważniono.

N a w czorajszem  posiedzeniu w otow ał S e n a t  t r a k ta t  pokoju z 
A us tryą .  Sprawozdaw cą był sena to r  Alfieri. P rezyden t m in is trów  i 
m in is te r  sp raw  w ewnętrznych pow tarza li  w yrzeczone  ju ż  zapewnie­
nia, że między A ustryą  i Sardyn ią  nic is tn ie ją  ani dawniejsze ani 
now sze  ta jne t r a k ta ty .  P rzy ję to  w niosek sena to ra  Ic lop is ,  by  nadać 
uczynionym  w  dziennym porządku oświadczeniom pewien rodzaj u ro ­
czystośc i .  P ięc iudziesią t głosami upoważniono m inisteryum  do vvyko»

nania t r a k ta tu  pokoju . Tylko 5 g łosów  oświadczyło sie przeciw  
temu.

Na dzisiejszej sesyi izby deputowanych wnieśii deputowani Fa- 
gnani i hrabia Michelini p ro jek t kreowania złożonej z siedmiu cz łon­
ków komisyi, k tó re j  obowiązkiem będzie rozpoznawać w szystk ie  do 
za łożenia  gośc ińców  ściągające się petycye i wnioski do ustawy 
względem k tó ry ch  później obszerne spraw ozdanie I)ia s j c przedłożyć .

P ierw szą  część tego p ro jek tu  pr/.yjęto bez modyfikacyi druffa 
odesłano do rozpoznania  mianowanej dla regulowania spraw komisyi 
P ro je k t  B arb iera  o poprowadzeniu  gośc ińca przez dolino Aosta od­
łożono na posiedzenie poniedziałkowe. W szczęta  przez  pana Chio 
debata, czy kolej żelazna prowadząca do Lago maggiore ma iść na 
VoIenzę i M ortarę , gdzie już  rozpoczęto  budowanie, czyli też  na Ca- 
sale i Vercelli, nie m ogła być skończoną, i zos ta ła  na przysz łe  po­
siedzenie odłożoną.

(Wiadomości bieżące z różnych państw włoskich.)
l i i w u r n a ,  18. stycznia. W ed ług  obwieszczenia władzy woj­

skowej skazano siedm indywiduów za śpiewanie republikańskich  pić-
śni i inne z łe  postępki na 3 i cz te ro tygodn iow y areszt.  __  W ładza
w ojskow a p rzy a re sz to w a ła  angielskiego majtka , k tó ry  wczoraj wie­
czór  sz ty le tem  skaleczy ł welitę, lecz na rekw izycyę  angielskiego kon- 
zula oddała go cywilnemu trybuna łow i pierwszej in s tanc ji .  ( S t a t . )

I l z y i n ,  17. stycznia. Hyszpański j e n e r a ł  F ernando  Cordova 
odjechał z Rzymu do Terracina .

—  W  Civitavecchia zab ra ły  znowu dwa paropływ y francuskie 
wojska, a t r ze c i  paropływ  czeka na inne w o jsk a ,  k tó re  również do 
F rancy i zawiezione być mają.

A r a p o l ,  12. stycznia. W c z o ra j ,  jako  w wilią urodzin króla 
Jego  Mości, udał  się Jego  Świątobliwość Papież ze w szystkim i w 
P o rtic i  znajdującymi się kardynałam i do C ascr ta  złożyć królowi po ­
winszowanie. (G io r .  Cost,}

—  12. s tycznia przeciągały  , j a k  donosi „ C o rr ,  ine rc“ lazaroni 
po ulicach Neapolu z okrzyk iem : „N iech żyje król, p recz  z konsty -  
tu c y ą ,“

I P a l e r m o .  W ed ług  korespondcncyi dziennika „ P a t r i c e “ da to ­
wanej z 29. g r u d n ia , tow arzystw o  aus tr .  L loyda zamyśla zaprow a­
dzić między Messyną i Maltą regularną  żeglugę paropływami ; król 
Neapolitański miał zapewnić tow arzys tw u  w tym celu bardzo k o ­
rzys tne  przywile je ,

Niemce.
(O św iadczen ie  m in iste rstw a prusltiego w zględem  kom petencji komisyi zw iązko­

wej w  sp raw ie  m eklcnburgskiej konsty tucyi.)

F rank furt, 21. stycznia, W  drodze telegraficznej nadeszła 
dziś wiadomość, że ministeryum pruskie na dzisiejszem posiedzeniu 
drugiej izby na in terpelacyp pana Bese ler  względem konsty tucyi me- 
k lenburgskiej oświadczyło , iż uznaje kom peteneye komisyi zw iązko­
wej w tej sprawie zas trzegając  sobie je d n ak  kom peteneye berlińskiej 
r ad y  adm inistracyjnej i erfurckiego sądu rozjem czego. Zdaje sio, iż 
do dzisiejszego dnia nic stanowczego niezaszło w przesileniu kon-  
s ty tncy i pruskiej .  (A. Z .)

(W niosek względem rewizyi konstytucyi.)
F r a n k f u r t ,  24 ,  stycznia. S ena t  zaproponow ał rewizyp kon ­

sty tucy i p rzez  komisyę wybraną p rzez  ciało praw odaw cze i władze 
rządow e. ( B . Z . )

(Porozumienie się czterech królestw  z Austryą względem niemieckiego dzieła
konstytucyi.)

M n i c h ó w ,  22. stycznia. W ięcej aniżeli gdziekolw iekbądź 
indziej dała sie tu  uczuć po trzeba wydobycia się z tej m g ły ,  k tó ra  
coraz  gęściej zalegała kw estyę konsty t .  n iem iec. , zagrażając wszystkim 
rządom oprócz dwóch m ocars tw  pierw szego rzędu. T akże  W ir te m -  
b erg  , H anow er i Saksonia czuły  to coraz dotkliwiej , i Austryą po­
zn a ła ,  że ncgacye i noty  dyplomatyczne nie zdołają  zmienić natury  
rzeczy. Porozum iano się ju ż  względem zasad ko n s ty tu cy i ,  k tó ra  ma 
być p rzed łożoną innym państwom niemieckim , a z P rusam i trak tu ją  
się układy o przystąp ien ie .  Aż do 1. maja, z k tó rym  się kończy za ­
wód komisyi in terymalnej , ma być kousty tucya  Niemiec zdecydowana. 
Obejmuje ona całe Niemce i przydaje  władzy centralnej rep rezen ta -  
cyę k ra jow ą  i ludową w ybraną z pojedynczych izb. Jeżeli to dzie­
ło  przyjdzie do skutku  , do czego sic  g a b in e t b e r l iń s k i sk łan ia  , to 
Niemce o trzym ają  konsty tucyę  podobną do dawnego szwajcarskiego 
s ta tu tu .  Równie ja k  S zw ajcarya na te j  podstawie zwolna i bezpie­
cznie zlała się w ściślejszy z w ią ze k ,  tak można się w N iemczech 
spodziewać podobnych p rze jść .  W praw dzie  wiele s łusznych życzeń 
zostanie tym czasow o n iezaspokojonych , lecz zaw sze Lodzie o tw arta  
d roga  do p o s tę p u , czego w obecnych s tosunkach niema. Baw arya 
może przyczynia jąc sic gorliwie do jedności N iem iec ,  z jednać sobie 
wdzięczność w spółczesnych  i potomności. Do tego jednak  potrzeba,  
aby w ew nątrz  niebyła rozdwojona i n ie trwoniła  sił swoich w  dawnych 
n iesnaskach stronniczych  i re lig ijnych , wystawiając sic na pośmiewi­
sko obcych. (A ' ^ 0

(Prace około zreslaurowania gmachu p a r la m e n to w e g o . )

E r f u r t , 23. s tycznia. Z  nadzw yczajną gorliw ością  pracują 
tu nad zrestaurow aniem  gmachu parlam entowego. Robotnicy za t ru ­
dnieni są codziennie przez  18 g o d z in ,  to j e s t  od piątej zrana, aż do 
jedenaste j godziny w nocy. O stre  m rozy  (mieliśmy temi dniami od 
20 do 27  stopni} nic w yw ołały  w tern postanowieniu żadnej zmiany, 
gdyż dla z łagodzenia ich i rozegrzan ia  kam ieni,  rozłożono w ew nątrz  
kościoła k ilka ognisk. W ielka cześć naszych profesyonistów i cze-
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ładzi użyta  je s t  do tego budow ania ,  u  liczba za trudnionych  r a k  
wzmaga się z każdym dniem je szc ze  bardz ie j ,  zw ła sz cza ,  że odstą­
piono od poprzedniego  zam ysłu  sprowadzić z Berlina do E rfu r tu  
sp rzę ty  dla izby, i rozkazano  zrobić nowe.

(Sprawa Szlezwig-Holsztynu.)
l i i , * i . 23. stycznia. T rze j  mężowie zaufania o trzym ali po d łu ­

giej zw łoce odpowiedź z gabinetu  w Kopenhadze. S tosow nie  do tej 
odpowiedzi maja oni na piśmie wyłożyć i p rzes łać  życzenia lojalnej 
ludności k s ię s tw ,  lub podać je  osobiście za przybyciem swojem do 
Kopenhagi. Rząd duński oświadcza oraz , iż w  żadne niemoże w cho­
dzić układy z poddanymi tego samego państwa.

Dania ze rw a ła  wiec u k ł a d y , k tó re  z obydwóch s tron  rozpo ­
częto. Tym  sposobem spraw a ta  niebędzie z a ła tw io n ą , zachodzi 
ty lko  pytanie czyli uk łady  o pokój w Berlinie doprowadzą do poro ­
zumienia. Tej p o d s ta w y , k tórą  podano w propozycyi duńskiej, nie 
p rzyjm ą zapewne księstwa. (B . Z .)

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 24. stycznia.)
Met. A ustr .  5 %  — 8 5 %  ; 4 % %  —  75. Akcye bar.k. 1255. 

S ard ,  33. l ly szp .  3°/0 2 9 % ,  Polskie  300  —  1 2 0 ;  500  -  81.

Prusy.
(Kwestya konstylucyi.)

B e r l i n  ,  1S. s tycznia. G łówną podstaw ą p ro jek tów  pojedna­
wczych j e s t  wniosek pana C am phausen : Koncesya paros tw a z nie- 
k tó rcm i modyfikacyarni, a zato  zw rócenie  dokładniejszego praw a ze ­
zwolenia podatków  w nowej formie. Ten  p ro jek t  uważają n iek tó rzy  
za u ltim atum , inni zaś podsuwają nas tępującą p ropozycyę: aby za
przyznanie pa ros tw a druga izba ja k  w  Anglii miała wyłączne prawo 
naradzania się nad pozyc jam i b u d że tu ,  p rzysz ła  zaś izba parów  nie-  
miałaby praw a debatowania nad pojedynczemi pozycyam i,  lecz tylko 
prawo potw ierdzenia całości. N iek tó rzy  s ą d z ą , że toby była k o n ­
cesya większa od p ie rw sz e j , i że ko rona  na to  nie przystanie . Lecz  
to  należy do p rz y sz ło śc i ,  obecnie jednak  rzecz  ma się t a k :  ta rgu ją  
s ic ,  a obadwa tow ary  o k tó re  idzie są znane. (A .Z .)

(Różne wiadomości.)

B e r l i n  • 25 .  stycznia. Komisya petycyi w pierw szej izbie 
zaproponowała, aby zgrom adzenie powziąwszy wiadomość o p ro te s ta -  
cyi szlązkich właścicieli majoratów  i fideikomisów przeciw  zniesieniu 
familijnych fideikomisów, przeszło  do porządku dziennego. —  W  p rze­
szłym roku  rozwiązano w Berlinie szkołę garn izonow ą,  k tó ra  z po­
wodu znacznego oddalenia mieszkań większej części rodzin  wojsko­
wych od gmachu szkolnego nie odpowiadała swemu przeznaczeniu , 
albow iem  tylko mała liczba żołnierskich  dzieci mogła sz k o łę  odwie­
dzać. Ministeryum wojny rozporządziło ,  aby oszczędzoue p rzy  tem 
p i e n i ą d z e ,  rozdano między siedmnastu nauczycieli po innych szkołach 
garnizonowych.

P rzed  sądem apelacyjnym w ytoczono p rzedw czoraj  spraw ę o- 
skarzooych  o karygodną  zmowę wspólnego w strzym ania  pracy. Obwa­
łowanych było cz te rnas tu  powiększej części m łodych ludzi.  Dnia 6. 
kwietnia 1848  przestal i  wszyscy tu te js i  robotn icy  w fabrykach  k a r -  
tunu  p racow ać w w arsz ta tach .  W  pierw szej in s ta n c j i  skazano obwa­
łow anych w miarę przewinienia na G miesięcy, 6 tygodni i 4  ty g o ­
dnie a resztu  ; przeciw  temu w yrokow i podali rek u rs  do ape lac ji .  —  
S/.esciu obwałowanych uwolniono po dziesięciu godzinnej indagacyi,  
re sz tę  SKazano , lecz zmniejszono k ary  postanowione w pierwszej in- 
stancyi. (B .  Z .)

(K urs giełdy berlińskiej z 2G. stycznia.)

Dobrowolna pożyczka 1 0 6 %  L . Oblig. długo państ. 8 8 % .  Akcye 
bank 94  L. Polskie listy zast. 9 5 % L .  Pols. 500  —  8 1 %  L . ;  300  —- 
1 2 1 % .  F ryd ry ch sd o ry  1 3 ' / )4. Inne zło to  za 5 tal. 1 2 % .  Austr.  bank­
noty  9 1 % .

(Sprzedaż krakowsko-górno-szlązkiej kolei żelaznej.)

W r o c ł a w ,  24. s tycznia. W e d łu g  wiadomości, k tó ra  dziś na­
deszła  do tu te jszego  komitetu  K rakow sko-górnosz lązk ie j  kolei że la ­
znej uchwalono w iększością g łosów  sprzedać rzeczoną kolej a u s t ry -  
ackiemu rządowi, i rozw iązać tow arzys tw o  akcyonaryuszów . Dla wy­
konania konwencyi z aus tryackim  rz ą d e m ,  tudzież  postanowienia i 
rozdzielenia kw oty  dochodów z roku  1849, mianowano koinisyę, k tó ­
rej komisarz sprawiedliwości Griiff dalsze wykonanie polecił .

Księstwa Naddtmajskie.
(Powrót jenerała L uders.)

Bukareszt, i o .  stycznia. C esarsko -ro sy jsk i  kom enderujący 
je n e ra ł  w K sięstw ach naddunajskich, je n e ra ł-a d ju tan t  Jego Mości Ce­
s a rz a ,  pan L uders ,  pow rócił  wczora j z podróży  inspekcyjnej ,  k tórą  
odbył po obu księstwach.

Tui*cya.
(W iadomości tyczące się sprawy wychodźców.)

S t o n s t a n t y B l o p o I « 2. stycznia. Pan T ito t  zaw iązał dnia 
3 1 . ,  znowu dyplomatyczne s tosunki z dywanem wymieniawszy z Ali 
P a sz ą  ins t rum en ta  p ro to k ó łu ,  k tó ry  kilką dniami w przódy  o zamknię­
ciu aktów napisano i obustronneini podpisami zaopatrzono . P unkta  
os ta tecznego zagodzenia spraw y miedzy Rosyą a P o r ta  są nas tępu­
j ą c e :  1 )  Bem tudzież inni polscy wychodźcy rosyjskiego k r a ju ,  k tó ­

rzy  na Izlamizm p rz e s z l i ,  będą zawiezieni do A lepo , zos taną  tam pod 
s trażą  i niewolno im będzie żadnych przeciw  R o s j i  knować zam a­
chów. 2 )  W ychodźcy  tej samej ka teg o ry i ,  k tó rzy  na Izlamizm nie 
p rzesz li ,  będą wydaleni z tu reck ich  państw  i zawiezieni na w y s p ę  
Maltę. 3 )  J  eżeliby między polskimi emigrantami, k tó rzy  żyją w  T u r ­
cy! ża paszportem  nie rosyjskim pod angielską , f rancuską  lub ja k ą  
inna opieką , oznaczono k tórego  , że przeciw  Rosyi knu je  n iebezpie­
czne z a m a c h y , użyje P o r ta  wszelkich ś r o d k ó w , by za porozum ie­
niem sic z angie lską,  f rancuską lub jaką  inną należążcą do tego am ba­
sada jego wydalenie uzyskać.  W k ró tc e  przystąp i się do wykonania 
dwóch pierw szych punktów. J u ż  j e s t  mianowany komisarz w osobie 
drmriego t łum acza  P o rty  Ahmed E fend i,  k tó ry  się w tej mierze do 
Szumli uda.

Indye Wschodnie.
(Sprzysiężenia w Peiidschab. — Zniszczenie chińskiej floty korsarskiej.)

„Morning Chronic le“ o trzym ał w drodze  nazwyczajncj w iado­
mości z B o m b a j  z 17go g r u d n ia ,  z k tó ry ch  nas tępujące  umie­
szczamy :

W zględem naczelnego dowództwa w  Indyach nic s tanow czego  
nie s ły c h a ć ,  pewną jednak  r z e c z ą ,  że w ieści o ustąpieniu je n e ra ła  
Napier  są płonne , gdyż  je n e ra ł  ten  zos tan ie  przynajmniej jeden  j e ­
szcze rok na swojej posadzie. Również i S i r  Gomm pozostanie w 
Colombo nie myśląc wcale o powrocie na te ra z  do Anglii. —  
C huttc r  S ing li ,  jego  synowie i inni S ikhowie S ird a ru  odesłani z o ­
staną do P en d ża b u ,  a później zapew ne do Kalkuty. W  L ah o re  od­
k ry to  nowy sp isek ;  sprzysieżen i chcieli p rzedew szystk iem  dostać 
w swe ręce Dhulip S in g h ę ,  a „k ró low a  m a tk a “ Rani C lum da ,  k tó ra  
ju ż  dawniej nie raz  przeciw  rządow i angielskiemu in t ry g o w a ła ,  zdaje 
się i tą  razą mieć w  tej spraw ie główmy udział. M argrabia  Dalhousie 
zaprosił  Gulab Singha na konferencyę do L ahory .  —  Z a pochw yce­
nie Bhai Maharaj S ingha wyznaczono nagrody 10 ,000  reis. ,  widoczną 
przeto je s t  r z e c z ą ,  że g łoszone o jego  utonięciu wieści są płonne.—  
Major Edw ardes wybiera się do Anglii z poleceniem w ręczenia  k r ó ­
lowej w darze  sławmego dyam entu R u h i -n u h r , a op rócz  tego p r z e ­
wiezie też  do Londynu ślubny ubiór Dhulipy-Singh , bowiem królowa 
angielska życzy ła  sobie widzieć s tró j  dam indyjskich.

O expedycyi przeciw  chińskim rozbójnikom  m o rsk im  zawierają  
dzienniki angielskie nas tępujące szczegó ły :  Rankiem 20go, kiedy ka­
pitan Hay żeglował w zamierzonym do spotkania się z korsarzam i 
k ie ru n k u ,  pojawiła się flota k o rsa rzy  w liczbie przeszło  60  o k rę ­
tów. Zdawało  się z początku  jakoby  zamiarem je j było odbić od 
brzegu na wysokie m orze , zoczyw szy  jednak  o k rę ta  angielskie zmie­
niła swój k ie ru n e k  i podpływ ała  nazad ku brzegom . Dla braku s t e r ­
ników i z  powoda szczególnych właściwości wód w tem miejscu, nie 
mogli Anglicy prędze j  doścignąć przeciw ników  swych ja k  dopiero o 
pół do piątej popołudniu.

W ielka liczba okrę tów  k o rsa rsk ic h ,  k tó re  zapuśc iły  ko tw ice 
p rzy  ujściu  rzek i rozpoczęły  w raz  ogień działowy , na k tó ry  Anglicy 
z swej s t rony  odpowiadali. W k ró tc e  s ta ła  się walka pow szechną i 
t rw a ła  blisko pół godziny, gdy  wtem rak ie ta  zapaliwszy jeden  z wię­
kszych okrę tów  ko rsa rsk ich  —  a jak  się później dowiedziano o k rę t  
samegoż S bap -nyng-tse ja  , w yrzuciła  go w  p o w ie t rz e ,  a op rócz  tego  
zajęły się je szcze  dwa lub t r z y  bliżej sto jące okręta ,  Działo-to  się 
p rzed  samym w ieczorem , i w kró tce  po zapadłym zm roku  s ta ły  już 
27  największych z pomiędzy innych ok rę tów  korsa rsk ich  w  płom ie­
niach. W ybuch  prochu  i huk dział ju ż  nie ręką  ludzką zatlonych 
p rzyczyniły  się je szcze  do tej okropności.  Na drugi dzień zniszczo­
no dalszych 2 4  okrętów . Część za łog i okrętowej szukającej na lą­
dzie ochrony wytępili Chińczycy Kochińscy, k tó rzy  się zbro jn i  w piki 
zebrali byli nad brzegami. 22go zniszczono znowu 6 okrętów , o s ta ­
tnich jak ie  jeszcze pozostały .  S hap -nyng-tse j  zaś  um knął na samym 
początku  walki z sześciom a o k rę ta m i,  u to ruw aw szy  sobie uboczną 
drogę miejscami płytszemi. Na dniu 23go odbiły t r z y  angielskie o- 
k rę ta  wojenne znow u na m o rz e ,  i Igo  lis topada p rzyby ły  do Hong 
Kong. W ed ług  zeznania jeńców  powiodło się S hap-nung-tse jow i um­
knąć je szc ze  przed w ysadzeniem  jego okrętu  w pow ietrze .  Zony  
swoje i ska rby  kazał kilkoma g o d z in am i w przód uwieźć w miejsce 
b ezp ie czn e . S iła  f lo ty  k o rsa rsk ie j  była nas tępu jąca :  O prócz okrę tu  
Sliap-nyng-tse ja  o 4 2  działach znajdowało się 16  ok rę tów  o 28  do 
34 dz ia łach ,  42  o 12 do 15 dz ia łach ,  i k ilka mniejszych s ta tków . 
W  morzu i na rzece  u tonęło  1700  k o r s a r z y , na lądzie zaś  poległo 
ich p rzesz ło  1000 .  Oprócz tego  zabrali  Anglicy do 180  jeńców , 
k tó rych  w ładzom chińskim w H aj-nan wydali, (D, R .)  j

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.)

§a.nok, 16. stycznia. Na ta rgach  w  S a n o k u ,  D o b r o m i l a ,  
L i s k u ,  R y m a n o w i e  i D y n o w i e  płacono w  pierw szej połowie 
stycznia w przecięciu  za  korzec  pszenicy  19 r .— 16r.  4 5 k .—  18 r. 45k. 
— 1 9 r — 16r. 8 r . ;  ży ta  I 5 r .  4 r .— 12r ,  45 k .— 1 5 r .3 0 k .— 15r.— 13 r . 8k.; 
jęczmienia l l r . 4 6 k . — I G r . ló k .— l t r . l S k . — 1 2 r .3 0 k .— 1 2 r . l 5 k . ; owsa 
5 r .2 3 k — 7 r .— 6 r ,3 0 k .— 6r .30k .— 6 r . l 5 k . ; h reczk i 0 — l i r - —.l5p  
— 0 — 0 ;  ziemniaków 0'— 5r .— lO r .— 5 r ,— 4r. 15k. Cetnar  siana o
sz tow ał 2r.  1 5 k .— 2r ,  30k .— 2r.  5k .— 2r. 15k .— l r .4 5 k .  Sag  drzewa
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tw a r d e g o  1 0 r .35k .— 12r.  3 0 k .— lO r .— 1 5 r .— 12r.  3 0 k . ; miękkiego 7r. 
30k .  — lOr.'— 7 r .4 5 k . —  1 4 r .— 8 r .S k ,  F un t  mięsa wołowego l i k . — 
lO k . — 0 — lOk.— lO k.  Garn iec  okowity 4 r .4 7 k .— 5r .—-0 —4 r .— 3r.33k . 
K u k u ru d z y ,  nasienia konicza i  w ełny  nie było w handlu.

-—wstaw tw er
K u r s  l w o w s k i .

Dnia 1. lutego.

W  monecie konwencyjnej. gotówką jtowarem

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarski . . ................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................
T a la r p r u s k i ............................................
Polski kurant i  pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. 
Galicyjskie 1. z. w  kasie T. Kr. . .

| złr. kr. ;z łr. | kr.

i ® 14 5 17
1 5 17 5 20

9 10 9 13
1 46 1 47

! 1 34 1 35
1 1 18 1 19
S 99 56 100 6
i 100 ~ * 100 .24

T  E  A  T  IŁ
Dzisiaj: Na dochód JP. A s z p  e r g e  r ,  m elodram at 5 ak tach  „ Z a m e k  

Kenilworth“
J u t r o :  Opera n iemiecka „ T e l l 11 na dochód śpiewaczki JP .  Ham er-

m eiste r.

S p o s t r z e ż e n i a  n i e t e o i ' o l o g l « * n e  w e  L w o w i e .

Dnia 31. stycznia.

Pora

Barometr 
wmierze wied. 
sprowadzony 

do 0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g .6. zr.

Kierunek i sj}a 
w iatru

Stan
a tm o s f e r y

6 god.zr. 
2 god.zr. 
10 g. zr.

n  n t  t/n
28 0 5 
28 L 0 
28 0 10

—1 3 °  
— 8 
— 12 °

—  8 °  ! 
- 1 3  |

1
połnoc. zacho.

r> »
»  11

poclim. burza
O

pogodai i i i  I r"s—
Uwaga: Dnia 1. lutego o G. godz. zrana pokazywał Term .—10 * ; o 7.godz.—9 o

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 31. stycznia. Schmidt Konstanty, z Tarnowa. — Zucker Zygmunt, 

z Ilorośnicy. — W innicki Hippolit, z Przemyśla. — Strzelecki Ja n , zKukizowa.
— Polanowski Felix, z Moszkowa.— W ierzbicki Ju lian , z Kutkorza. — Szcze­
pański Józef, z Danilcza. — Cieński Ludwik , z Okna. — Malinowski Lubin , 
z Ostrowczya.— Przytyka Karol , z Brzeżan. — Zagórski M ieczysław , z Czech.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 31. stycznia. Nanowski A lexander, do Koniuszek. — Skrzyński T a­

deusz , do Jasia. — Bochdan Felix , do Zadworza. — Zarzycki T ytus, do Cho- 
tyluba. — W itkowski Tadeusz, do Soroki. — Dulski E dw ard , do Husiatycz.
— Onyszkiewicz F o rtunat, do Borusowa.

P R Z E G L Ą D  M IE S IĘ C Z N Y  

s t a n u  g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i
*  d n i e m  3 Ig -©  s t y c z n i a  1 8 5 0 .

Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. grudnia 1849 
Od 1. do 31. stycznia 1850 włożyło 533 stron -

„ „ „ wypłacono 990 stronom - - -

a  zatem przybyło

Stan wkładek pieniężnych na dniu 31. stycznia 1850

złr. 8G.150 kr. 22 den.— 
— 74.986 — 39 — 3

złr. 1.832.291 kr. 36 den. 1

— 11.163 — 42 — 1

— 1.843.455 — 18 —
Ni a  t o  m a  N a k ł a d  n a  d n i u  3 1 .  s t y c z n i a  £ § 5 0

a) na hypotekacli - - - - - - - - - - -
b) w zastawach na srebra i t. d. —
c) w galicyjskich listach zastawnych - - -  - -  - -  - -
d) w gotowiźnie - - -  - -  - -  - -  - -  -

razem

2

złr. 1.522.051 kr. 40 den. -
— 32.817 — 45 — ■ -
— 172.600 --------— -
— 201.168 — 38 -  3

— L928.638 — 3 — 3
— 1.843.455 — 18 — 2

— 85.182 — 45 — 1

Potrąciwszy powyższą stronom należącą się sumę

Okazuje się przewyżka w sumie -  -  - -  __
W  którąlo sumę wchodzi p r o w i z y a  od 1. stycznia 1850 stronom się należąca, tudzież p r o w i z y a  z pożyczek na hypoteki i z innych interesów  pobrana f u n ­

d u s z  w ł a s n y  Zakładu, k o s z t a  u t r z y m a n i a  i z y s k .  ’
W e Lwowie dnia 31. stycznia 1850.

Od D yrekcyi galicyjskiej kasy  oszczędności.
Kazim ierz K r a s  : c k i ,  N addyrek to r .

S . K r a w c z y  k  i e w i c z  , D yrek to r .

P roszen i  je s te śm y  o umieszczenie następującego doniesienia:

W  roku  1 8 4 9  za k ła d  Józefa Antoniego Hallera miał w raz  z 
pozos ta łośc ią  z roku  1 8 4 8  dochodu z ł r ,  4531  kr ,

w ydatku  z ł r .  2 4 4 0  kr .  22 ‘

A zatem  z ly m  stycznia  1850  pozostało  z łr ,  2091 kr.  1 5 ' / ,  
P rz e z  zgon dwóch osób, k tó re  w k ra ju  tu te jszym  mieszkały, 

zm niejszyła się o ty leż  liczba w sparc ie  pobiera jących , nie wiadomo 
je d nakże ,  jak ie  zm iany zasz ły  pomiędzy członkam i familii w T yro lu  
żyjącemi, bo Dyrekcya zak ładu , mimo proźb od ośmiu lat p ow tarza ­
nych, dotąd wiadom ości o tern nie o t r z y m a ła ; a zatem obowiązkowi 
u trzym ania  ewidencyi cz łonków  familii zadosyó uczynić nie może.

Na wychowanie 49  s ie ro t  lub dzieci podupa­
dłych rodziców  odebra ło  wsparcie w ilości . . z ł r .  951  k r .  —
a 49  osób z  powodu zgrzyb ia ło śc i  lub choroby  z ł r .  1181  k r .  —

Nadzwyczajne w sparc ie  odebra ł  młodzieniec, 
k tó ry  się do c. k . w ojska zaciągnął w ilości . z ł r .  5 0  k r .  —
Koszta  adm iuistracyi i nabożeństw a za fundatorów  z ł r .  2 5 8  kr .  22

Ogół w ydatku  z łr .  2 4 4 0  k r .  22.
Polanka, 2. s tycznia 1850.

J ó z e f  H a l l e r ,  K u ra to r  zakładu.

W e środę  30gu s tycznia p rzedstaw iono  na scenie polskiej p o ­
w tarzaną już  dość  często lecz mimo to zaw sze miłą dla nas kom e- 
d y ę :  „O k rę ż n e 11 i k ro to ch w ilę :  „N ow y T e a t r .11 P ie rw sz a  z n ie b ,  li­
tw o r  Józefa K orzeniowskiego, należy do rzędu  owych komedyj tego je- 
nialnego pisarza ,  k tó ry ch trc śc ią  jes t  zawsze jak iś  piękny obrazek  skreślony 
na ja snem  tle domowego ż y c ia , ja k aś  sk rom na in tryga miłosna od­
gryw ana  zw ykle  pod gościnną s t rzeebą  szlacheckiego dworku, w k tó ­
rej niewiasta rozw ija  cały skarb  swoich cnót rodzinnych i to w arz y ­
skich  , cały u rok  wdzięków  i uczuć dz iew ic zy c h , a mężczyzna za ­
zw yczaj trap iony  ja k ąś  szczególną namiętnością lub przywarom  czasu 
wśród  śmiechu i szczęścia pozbyw a się swych s łabości i nałogów  w 
uściskach kochanki lub żony. K orzen iow sk i w idać ma szczególniej­
sze wtc-ni upodoban ie ,  w ęzeł d ram atyczny  a tern samem i los boha­
te ra  swego sk ładać  w ręk u  kochającej go n ie w ia s ty ; najczęściej w

ty lko  instynk tem  n ieskażonego se rca  i rozw iązuje  w końcu działanie 
w sposób całk iem  natu ra lny  i w porę  ta k  s to so w n ą ,  że iluzya d ra ­
matu s taje się najzupełn ie jszą  , a m oralny cel jego  nieochybnie trafia 
do p rzekonania  widzów. Z tąd  też  w pism ach K orzeniowskiego znaj­
dujemy zawsze obok najpiękniejszej poezyi— najrzeczyw istszą  prawdę 
i nieocenione sk a rb y  m ądrośc i p rak ty c zn e j .  Do rzędu pism takich  , 
jak  ju ż  wspomnieliśmy w y że j ,  należy i kom edya niniejsza. Dla na­
dania je j  tem dobitniejszej barw y  narodow ej po łączy ł ją  a u to r  j e s z ­
cze z pięknym obrzędem sielskim obchodzonym zwyczajnie ta k  na 
Rusi ja k o  i na Mazowszu po ukończonych  ż n iw a c h , gdy ochoczy 
żn iw iarze  p rzys tro iw szy  w k łoś is tc  w ieńce najurodziw sze dziewoje

we w s i , sp ieszą państw u swemu winszować obfitego żniwa i takiej 
samej pomyślności życzyć  na p rzy sz łe  lato. Na Mazowszu zowie 
się zwyczaj ten „O k ręż n em 11 i ztąd  te ż  p rz y b ra ł  au to r  nazwę dla k o ­
mę dy i swojej. Nad g r ą  a r ty s tó w  w szczególności niema się co r o z ­
wodzić w iele ,  w szyscy bowiem grali bardzo  miło i tyle  tylko musimy 
tu  dodać je szcze ,  że scena nasza na przesz ło rocznym  przyby tku  a r ty ­
stów K rakow sk ich  nader  wiele zyskała .  Niemniej zajmującą była też  
i d roga krotochwiła , k tó rą  odegrano na zakończen ie ,  chociaż p r a ­
wdę mówiąc więcej w  niej było p ro s te j  k a ry k a tu ry  niżeli p raw d z i­
wej komiezn ści. Do skończonym te a trze  w yruszy ła  prawic ca ła  pu ­
bliczność ja k b y  po rozryw ce  wstępnej do sal redutow ych. T am  to  
dopiero  rozw iną ł  k a rnaw a ł  poraź  p ie rw szy  p raw ie  w  tym  ro k u  ca łą  
siłę swego sza łu  i n iepowściągnionej wesołości. Niezliczoue t łu m y  
nadzwyczaj pięknie maskowanej i n iemaskowancj publiczności zape ł­
niły w okamgnieniu tak  dalece w szys tk ie  t rz y  sale redu tow e , że dy­
rek c y a  dla zapobieżenia widocznemu n ie b ez p iec ze ń s tw u , zm uszona 
by ła  o ’/ ,  do 1 l t e j  ju ż  zam knąć kasę  redutową, a naw et p rzybyw ają ­
cych później z biletami gości n iewpuszczać ju ż  do sali. 1 to  też  
właśnie było p rz y c z y n ą ,  że  tym razem  nadzieja szukającej zabaw y 
publiczności zupełnie  zawiedzioną zos ta ła .  Dla nadzwyczajnego natłoku  
bowiem niemogły nietylko mask, użyć prawdziwej przyjemności t a ń ­
c u ,  ale naw e t  spokojni widzowie n iczdołali wytrzym yw ać cierpliwie 
ciągłych ataków łokciowych i zwolna też  jeden  za drugim z wńdoczną 
niechęcią wynosili się do domu. Był to  w ice ,  żc tak  powiemy, jeden 
z cxtrematńvv karnaw a łow ych ,  gdzie ja k b y  za zmówieniem się w szel­
ka publiczność p rzyw iązała  sw oją cheć do zabawy do jednego czasu i 
miejsca, nieprzewidując wcale tego  ro z c z a ro w a n ia , k tó re  j ą  spofkad 
miało.

Głów ny R e d ak to r  M. Srzcniawa Sartyni. Z  c, k. galic. Drukarni rządowej.


